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  ***


  Świat nie jest sprawiedliwy. Rozlosowuje nam różne życiorysy, nie zawsze zgodne znaszymi chęciami, ambicjami czy rzeczywistym potencjałem. Stosunkowo rzadko zdarza się tak, że talent ichęci jego realizowania spełniają się zgodnie znaszymi marzeniami. Jeszcze rzadziej człowiek robiący to, co jest zgodne zjego aspiracjami, osiąga wswojej działalności wymierny iwartościowy sukces. Bywa, że ironia losu sprawia, iż ludziom obdarzonym talentem itworzącym rzeczy wartościowe nie dane jest doświadczyć należnego im uznania. Wpędzącym coraz szybciej świecie powszechną tendencją jest koncentrowanie się na tym, co dzieje się tu iteraz. Tym samym to, co wydarzyło się wprzeszłości, jeśli jest niedostatecznie pielęgnowane iutrwalane wnaszej zbiorowej pamięci, blaknie ijakże często niezasłużenie odchodzi wniebyt.


  Uważam, że każda próba zwrócenia uwagi na pracę iosiągnięcia ludzi, których dostatecznie nie doceniono ani za życia, ani po śmierci, warta jest podjęcia. Takich postaci jest wnaszej dalszej ibliższej historii zpewnością wiele, ale jedna jest szczególnie żywa wmojej pamięci ibliska mojemu sercu. Dlatego właśnie postanowiłem opowiedzieć Państwu omoim ojcu.
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  I


  Przed wojną we Lwowie mieszkało trzech braci Mannów: Tadeusz, Kazimierz iRoman.


  Najstarszy, Tadeusz, był typem naukowca. Studiował medycynę na lwowskim Uniwersytecie Jana Kazimierza. Jeszcze przed wojną wyjechał na stypendium naukowe do Anglii. Był moim stryjem.


  Najmłodszy, Roman, studiował architekturę na Politechnice Lwowskiej. Był moim stryjem.


  „Środkowy”, Kazimierz, podobnie jak Roman studiował architekturę na Politechnice Lwowskiej. Był moim ojcem. Onim io jego twórczości jest ta książka.


  Losy każdego zbraci to osobna opowieść. Tadeusza wojna zastała poza krajem. Tam też kontynuował studia, anastępnie karierę naukową. Został profesorem na uniwersytecie wCambridge. Roman po wojnie pracował jako architekt, atakże rozpoczął współpracę zfilmem. Był scenografem wielu produkcji tworzących historię polskiej kinematografii.


  Mój ojciec, po pobycie na Politechnice Lwowskiej, podobnie jak Roman rozpoczął studia wwiedeńskiej Kunstgewerbeschule, których ukończenie zdoskonałym wynikiem potwierdza prezentowany poniżej dyplom.


  Jak mogłem wywnioskować zprzekazywanych wrodzinie zust do ust informacji, bracia Mann wczasach lwowskich byli jeśli nie lwami, to lewkami salonowymi. Przystojni, wykształceni iutalentowani, byli rozchwytywani towarzysko, awokół nich kręciło się wiele powabnych panien zdobrych domów. Moją mamę, Malwinę Niemczewską, ojciec poznał właśnie we Lwowie. Podobno flirtował też zjej siostrą Tolą, ale ostatecznie Malwina została panią Mannową, aw konsekwencji moją mamą. Rodzice wzięli ślub już wWarszawie, gdyż wwyniku różnorodnych decyzji rodzinnych mój dziadek, Władysław Niemczewski, przeniósł swoje rozliczne interesy do stolicy. Jak wynika zprzekazów ustnych, dziadek Niemczewski początkowo nie uważał ojca za dobrą partię dla córki. Sam był przed wojną człowiekiem zamożnym, właścicielem okazałej willi we Lwowie, bardzo dbającym omaterialne zabezpieczenie rodziny. Perspektywa wydania córki za młodego, początkującego artystę wydała się dziadkowi niezbyt obiecująca. Jednak oddany bez reszty swoim dzieciom, nie protestował gwałtownie. Podobno, chcąc zadbać owłaściwą prezencję pana młodego, sprawił mu na ślub elegancki garnitur. Jest to jednak wiadomość szeptana ipodaję ją bez stuprocentowej gwarancji, że jest prawdziwa. Zresztą wczasach, które już sobie mogę przypomnieć, relacje dziadka iojca były jak najlepsze.
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  II


  Moje pierwsze wspomnienie oojcu różni się nieco od standardowych migawek zprzeszłości. Nie pamiętam, czy nachylał się nad moim łóżkiem ipodziwiał swojego pierworodnego. Nie pamiętam, jak brał mnie na ręce, choć to dokumentuje kilka zachowanych fotografii.


  Zanim zdążyłem ojca zapamiętać, zniknął gwałtownie zmojego życia. W1951 roku, gdy miałem trzy lata, został aresztowany, osądzony izamknięty przez władzę ludową wwięzieniu. Zaprowadzający nowe radykalne porządki komuniści uznali, że skoro podczas okupacji jakieś ojca rysunki zostały wykorzystane wwydawanych przez Niemców gazetach, to ich autorowi należy się kara. Dodam, że kara najsurowsza, kara śmierci. Tej właśnie podczas procesu żądał prokurator. Szczęśliwie dla naszej rodziny sąd okazał się mniej krwiożerczy iskończyło się na więzieniu. Zamknęli ojca razem zpóźniejszym autorem serii niezwykle popularnych książek oprzygodach Tomka Wilmowskiego, Alfredem Szklarskim. Szklarskiemu też zarzucano kolaborację, gdyż wniemieckich gadzinówkach publikowano wodcinkach powieści przygodowe jego autorstwa.
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  Tak więc, wracając do lat wczesnego dzieciństwa, bardziej pamiętam to, co oojcu mówiła moja mama. Pamiętam jej troskę ojego zdrowie, tajemnicze wyprawy wnieznane mi miejsca, gdzie mama zaopatrywała się wjakieś normalnie niedostępne produkty ilekarstwa, które dostarczała wpaczkach do więzienia na Gęsiówce. To stamtąd pochodzi moje pierwsze wspomnienie spotkania zojcem. Nie wiem, czy na prośbę ojca, czy zwłasnej woli mama złamała zasadę trzymania mnie zdala od tamtego miejsca ipewnego dnia powiedziała, że zabierze mnie „na widzenie”. Nie bardzo wiedziałem, co to oznacza, ale czułem, że to coś ważnego, gdyż zostałem szczególnie porządnie ubrany, wypucowany iuczesany. Pojechaliśmy do ponurego miejsca, wktórym za ladą odgradzającą nas od wnętrza budynku pojawił się szczupły mężczyzna wburym łachu. Mama powiedziała, że to mój ojciec. Nie pamiętam ani rozmowy, ani emocji związanej ztym, że pierwszy raz świadomie go widzę. Pamiętam tylko beznadzieję tego miejsca, wielokrotnie powtarzane pytanie mojej mamy „jak się czujesz, Kaziu, jak się czujesz?” izapewnienia, że stara się zdobyć dla niego jakiś pas. Po latach dowiedziałem się, że PAS to było lekarstwo na gruźlicę, której nabawił się wwięzieniu.


  Dalsza część rozdziału dostępna w pełnej wersji


  III


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  IV


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  V


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  VI


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  VII


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  VIII


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  IX


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  X


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  XI


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  XII


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  XIII


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  ANNA ARNO

  

  Kazimierz Mann –

  niepodległość wyobraźni


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  
    Specjalne podziękowania


    Rozdział dostępny w pełnej wersji

  


  
    NOTY BIOGRAFICZNE


    Rozdział dostępny w pełnej wersji

  


  
    ŹRÓDŁA ILUSTRACJI


    Rozdział dostępny w pełnej wersji

  


  


  Projekt okładki iopracowanie graficzne


  Witold Siemaszkiewicz


  Redakcja


  Dorota Gruszka


  Reprodukcje


  Marcin Mann


  Adiustacja


  Małgorzata Biernacka


  Korekta


  Barbara Wójcik


  Copyright © by Wojciech Mann


  © Copyright for this edition by SIW Znak sp. zo.o., 2018


  ISBN 978-83-240-5824-9


  [image: znak]


  Książki zdobrej strony: www.znak.com.pl


  Więcej onaszych autorach iksiążkach: www.wydawnictwoznak.pl


  Społeczny Instytut Wydawniczy Znak, ul. Kościuszki 37, 30-105 Kraków


  Dział sprzedaży: tel. 12 61 99 569, e-mail: czytelnicy@znak.com.pl


  Na zlecenie Woblink


  [image: woblink]


  woblink.com


  plik przygotowała Angelika Duchnik

OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/p7.jpg
Stryj Tadeusz Mann.
Uniwersytet w Cambridge





OEBPS/Images/p10.jpg





OEBPS/Images/p6.jpg





OEBPS/Images/p5.jpg
POLITECHNIKA LWOWSKA.

f\RKUSZ LEGITYMACYINY |
N 184 fosojsr L [

Ot i

;% s!ﬁo"iT" oS

Wby B






OEBPS/Images/z-psami.jpg





OEBPS/Images/p11.jpg





OEBPS/Images/znak.png
Znakxk





OEBPS/Images/p4.jpg





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Images/p3.jpg






OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf



OEBPS/Images/p2.jpg






OEBPS/Images/cover.jpg
WOJCIECH L
MANN ~4_

OOOOOOOOO







OEBPS/Images/woblink.png
woblink





OEBPS/Images/p1.jpg





OEBPS/Images/p9.jpg





OEBPS/Images/title.jpg
Wojciech Mann

KAZIMIERZ
MANN

ARTYSTA





OEBPS/Images/p8.jpg
Roman Mann

Stryjowie
Roman i Tadeusz





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf


